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JE 8% 
Wiadomości zagraniczne. 
Francya. 

Izba Deputowanych. Posiedzenie 
-d.21, Stycznia: ' Na początku dzisiejszego 
osiedzenia złożył Minister handla na 
"biórze lzbie zawarty z rządem Niderlandzkim 
traktat handlowy i projekt do prawa 'wzglę- 
śdem żatwierdzenia tegoż traktatu, —— Potóm 
zaczęły się powszechne obrady nad projek- 
tem do prawa o obwarowaniu Paryża. 
"Wszyscy Ministrowie są obecni. — P.Gol- 
béry pierwszy zabrał głos przeciw projektos 
“wi. «Jeżeli przeciw temu projektowi do pra- 
va powstaję, rzekł, pochodzi to z wewnę- 
trznego przekonania, że obwarowanie Paryża 
inie zdoła zasłonić stolicy, zaszkodzi może je- 
dności w kraju, a dla sea podatki ucią- 
źliwóm się stanie. Nie zgadza się to z naszym 
charakterem narodowym, abyśmy się do 
obrony gotowali; częstośmy przegrywali bi- 
twy, ale prawie zawsze na obcćj ziemi « 
Mówca pragnął, aby Francya naśladowała 
wojskowe urządzenia w Prusiech i czas służ- 
by przedłużyła. Przypomniał on przy téj spo- 
'sobności objawione niedawno temu przez (że- 
nerała Bugeauda w' piśmie ułotnóm zdania. 
Każdy, rzekł, powinien za yyszystkich, a 
*wsżyscy za jednego walczyć. Następnie czy- 


W Sobotę dnia 30, Stycznia, 


1844. 


tat mówca, wśród oznaków żywćj niecier- 
pliwości z strony lzby, długie wyciągi z róż- 
nych dzieł wojskowych. Potóm opowiadał, 
że Napoleon w 1815. r. zasięgał zdania Car- 
nota © obwarowaniu Paryża. Carnot miał 
Cesarzowi odpowiedzieć, że na wystawienie 
murów w koło Paryża 200 milionów i 3 lat 
“czasu potrzeba, ai tak dobrze wyćwiczone 
wojsko zdobyłoby w ciągu kilku dni stolicę 
(śmiech. = Pan Carnot: „Proszę o głos.«) 
Pan Golbery odwoływał się dalćj do zdania 
Marszałka Soulta, który dawnićj oświadczył, 
ż'za rządów cesarskich nigdy o obwaroweniu 
Paryża nie myślano. «Szkodliwe to jest zda- 
-nie, zawołał, jeżeli kto mniema, iż los Fran- 
cyi zawisł od jednego miasta i jednćj bitwy, 
i że pan Paryża może śmiało całą TOzporzą- 
'dzać Francyą. Utwierdzicie przez to, m. P, 
szkodliwy przesąd po prowincyach, skarzą- 
'eych się ustawicznie na to, że je dla stolicy 
poświęcają. Lecz w myśli o obwerowaniu 
Paryża znajduje się także coś upokarzającego, 
zważając, że Wiedeń zniósł swoje okopy, a - 
kopie ich nie ma i mieć nie chce (ogólny 
śmiech). Rozumiem wasz śmiech, m. P., ale 
nie dalekie to jeszcze od nas czasy, gdzie 
wódz wielki do Anglii wkroczyć zamyślał; © 
i my także nie możemy twierdzić, abyśmy się 
na zawsze tego olbrzymiego planu wyrzee 
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mieli. Dostrzegliścież przecie, żeby się Ane U księgarzą Paulina, 


glia kiedy oto troszczyła i stolicę wzmocnić 
pragnęła?« Dalej skreślił mówca w zwię-, 
złych wyrazach widowisko, jakieby oblężony 
Paryż wystawiał i skończył na oświadczeniu, 
że nigdy głosować nie będzie za projektem do 
prawa, który krajowi żadnéj nie przynosi ko- 
rzyści, a za granicą jest przedmiotem szy- 
derstw i pośmiewiska, — Po tćj mowie-prze- 
rwano obrady, gdy Prezes Rady ministe- 
ryalnćj do ogłoszenia uchwały rządowćj 
głosu zażądał. Przełożył on trzy projekta do 
prawa. W pierwszym domagają się kredy- 
tu 1,500,000 fr. dla żandarmeryi; w. drugim 
owołują 80,080 ludzi z klass 1840. roku pod 
Brań; trzeci nakoniec prois t do prawa ma 
na celu poczynienie niektórych zmian w pra- 
wie o naborach do wojska z 1832. roku. Za- 
mierzaią bowiem systemat zastępstwa zmie- 
nić; rezerwę „urządzić i czas służby o rok 
przedłużyć, Wniesienie tych projektów do 
prawa w obecnćj chwili dość żywe wrażenie 
w Izbie zrobiło. Przy odejściu poczty roz- 


poczęto znowu ogólne obrady nad obwaro: 


waniem Paryża. 
Z Paryża, dnia 21. Stycznia. 

Na posiedzeniu dzisiejszem Izby deputo- 
wanych wystąpił Pan Lamartine z mową 
swoją przeciw projektowi obwarowania. 
(W przyszłym num. pisma naszego treśći wy- 
jątki z téj mowy umieścimy.) š 
^ Mònitor paryski zawiera dziś co nastę- 

uje: „Niektóre dzienniki wierzą, jak się zda- 
je, że rząd nie zatwierdzi zawartego prze 
Admirała Mackau traktatu. Jestto fałszem. 
; Traktat ten zostanie potwierdzony,  aczkol- 
wiek Ministeryum niektóre, waruski tegoż 
gani. « * | x i 
- Niezwyczajna odwłoka processu Darmesa 
na rozliczne publiczność naprowadza domy- 
sły. Dziś zapewniają, że w skutek zeznań 
jego ważne odkryto rzeczy. Ale śledztwo 
nadzwyczajnie było trudne, „gdy Darmes nie- 
* wyraźne tylko mógł złożyć zeznanie. Nie u- 
miał on wymienić po nazwisku osób.należą- 
cych 'do tego samego, eo on, ' towarzystwa, 
i tylko je cpisać potrafił.  Pokazywano smu 
wiele portretów, z których niektóre pozna- 
wał, ale za staniem przed nim ory inałów, 
znowu ich nie poznawał. Przed kiiku dniami 
„miano. jednak w ten sposób osobę jednę Wy- 
śledzić i schwycić, która, zdaniem Darmesa, 
należy do głównych członków tajnego towa- 
rzystwa. Przy téj osobie znaleziano podobno 
długą listę spiskowych i wielkićj wagi papie- 
ry. „W skutek tego nowego zawikłania łatwo 
ew badanie kilka miesięcy pociągnąć się 
może: Z” i 


1 


„ projekcie dc prawa myśli, 


który już kilka pism 
wydał, wyszło pisemko pod 
godłem: Precz z traktatami z 1815. roku, má- 
jące widocznie na celu oburzenie ludu pro- 
stego na zagraniczne państwa. W przedmo- 
wie oświadcza bezimienny autor, iż poczytuje 
za obowiązek obywatelski nastręczenie spn- 
sobności kaźdemu Francuzowi do czytania u- 
kładów 4 1815. roku, aby się każdy przekonał, 
o ile Francyą przez nie poniżono, i jak mocno 
potrzeba się starać o.zni ienie tychże układów. 
Potóm następują wószystkie do owego czasu 
ściągające się traktaty. W dołączonćj histo- 
rycznej krytyce tychże zwracają w zwykły re- 
wslucyjnt RA na domniemane nie- 
sprawiedliwości, jakich Francya ofiarą padła. 

sięgarz Paulin w ścisłych zostaje związkach 
z »Nationalem«, a dziennik ten, jak wiadomo, 
szczególnićj w pytaniu fortyfikacyjném, stanął 
pod chorągwią Pana Thiersa. 

Giełda z d. 20. Stycznia, 
jace się dziś w Izbie obrady nad obwarówa- 
niei Paryża szkodliwy nieco na papiery 
wpływ wywarły. Przemyślnicy z eiekawo- 
ścią wyglądają zawyrokowania z strony Izby. 
Odrzucenie projektu wpłynęłoby korzystnie 


rewolucy:ny 


Rózpoczyna- 


"na rentę; wtędy albowiem oszeżędzonob 
„2 korzyścią dla kraju znaczne summy. Ró- 


wnocześnie upatrywanoby w tóm odrzuceniu 
jednę rękojmią więcej, że się pokój utrzyma. 
Ze zaś nikt nie wie, co [zba istotnie o tym 
ysu, przeto rentę na te- 
Jéj się zniża, , 
gl isa. 
Z Londynu, dhia 20.: Stycznia, . 

Ostatniemi dniami. znowu wielkie mocar- 
stwa miały uczynić przedstawienia przeciw 
ciągłym uzbrajaniom się Eraneyi, igłoszą, że 
i gabinet angielski, który: dotąd ociągał się 
z przyłączeniem swojćm do-swych sprzymię- 
rzeńców , teraz także w obliczu FPrancyi zda- 
*nie- swoje wyraźnie objawić zamyśla. Ta 
przyna;mnićj powiada Morning - Herald, 
dziennik torysowski, dodając: « Gromadzące się 


raz sprzedają, a ce 


*zarzuły takowe bardzo są kórzystne dla rządu 


fraacuzkiego, mianowicie w chwili, gdzie się 
w mowie od tronu Królowćj angielskićj przy 
zagajeniu parlamentu skłonność da onoyviQ- 
nćj przyjaźni źnaleść się Spach Wna- 
szą, że tylko za pomocą kongressu będzie ma- 
źna ogólne rozbrojenie osiągnąć. « z 

Marning Herald ma nadzieję, że nietyl- 
ko przywrócenie wolnego haudlowania opium, 
stanowić będzie: jeden. z warunków pokoju, 
które. Admirał Elliot chińskiemu Cesarzosvi 
poda. uByłoby to, wyraża śię ten dziennik, 
tyrańskim środkiem, krzywdzącóm nadużyciem 
prayy mocniejszego. Dość na tém, że rząd 
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chiński zmuszonym będzie zapłacić wartość 
£ jego rozkazu spalonego opium; to bowiem 
"uczyni zadosyć honorowi Anglii.« : Inne dzien- 
niki angielskie wyrażają obawę, aby Admirał 
Elliot różnemi obrotami i kłamliwemi przy- 
rzeczeniami rządu chińskiego uwieść się nie 
dał. Sun mniema, Że Anglicy powinni opu- 
ścić wyspę Tschusan, skoro wyspa ta jest isto- 
tnie niezdrową; dziennik ten mówi: łatwo na 
wybrzeżu znaleźć można wiele innych dogo» 
gniejszych punktów. 4 pee 

Poseł belgijski, Pan Vandeveyer w piątek 
odjechał do Ostende, a poseł turecki tegoż sa- 
mego dnia powrócił. 

edług dziennika Standard, Lordowie 
admiralicyi wydali rozkaz dostarczenia- flocie 
zbioru PLAE Ea pieśni Dibdina, sławnego 
poety marynarskiego. »Może wkrótce, mnie- 
ma ten torysowski dziennik, tak niewinny śro- 
dek podniety do nieposkrommnionćj odwagi 
 brytańskim marynarzom potrzebny będzie." 

nany podróżnik Dr. Madden odjechał z 
Dublina do Liwerpool, udając się z tamtąd 
do Sierra leona, dla rozpoznania stanu rządu 
tej afrykańskićj osady. ` : 

Pewne towarzystwo otrzymało patent swo- 
body na brukowanie ulic gummą elastyczną. 
Na drewnianćj podstawie ina być rozciągnię- 
ta kilko-calowa warstwa gummy elastycznej, 

„z opiłkami i trocinami żelaznemi zmięszana. 
Taka kompozycya ma się opierać wszelkim 
działaniom powietrza i doskonały bruk stano- 
wić. a : 

Hiszpania. 

Z Madrytu, dn. 10. Stycznia, k 

Gazeta dworska zbija pogłoskę o nie- 
spokojnościach w Kubie, mówiąc, iż ostatnie 
z tćj osady wiadomości brzmią bardzo pomy- 
ślnie. Okólnik ministra sprawiedliwości i łask 
rozciąga amnestyą w d. 30. Listopada r. z. wy- 
daną, do wszystkich osób, które od d. 10. «s 
ca 1837 roku w prowincyach za-atlantyckich, 
dla przewinień politycznych, sądownie prze- 
śladowane lub więzione były. Te tylko są 

wyłączone, które należały do sprzysiężenia 
się na oderwanie osad od kraju ojczystego. Po 
zostałe wszystkie mogą wrócić z warunkiem 
jawienia się oh Kapitanowi, 

im miejsce p: ytu przeznaczy. 

„„Tortugalia. 

Z Lizbony, dnia 4, Stycznia. 
Mowa tronowa zajmuje się jedynie kwe- 
styą o Duero, teraźniejszćm casus belli z Hi- 
szpanią,októrem we wszystkich główniejszych 
towarzystwach mówią. Z wielką niecierpli- 

wością oczekują tu pośrednictwa Anglii w 
sprayvie tak interesa portugalskie niepokoją- 
cćj. Ministrowie, pod względem taryfy i wy- 


— 


który. 


boru miejsca na składy oliwy i zboża w o* 
«bu izbach wielkie napotykają trudności; naj- 
„większa bowiem liczba członków prawodaw- 
czego zgromadzenia ma udział w gospodar- 
stwie; wielu deputowanych miało oznajmić 
że nim Hiszpania chwyci się napuszonego i 
proźnego ultimatum z d. 5. Grudnia, żadne * 
'rozprawy nad pytaniem o żegludze miejsca nię 
będą miały. Oprócz tego , obawiają się także 
czy liczba Senatorów których dwie tylko czę- 

ści jest w Lizbonie, dostateczną będzie, mimo 

że okólnik ministra spraw „wewnętrznych 
wzywał ich do przybycia, Narady więc,w 

tym tygodniu nie były wielkićj wagi; czas bo- 
wiem schodził na wyborze kommissyi. Arty- 
kuł traktatu o spławianiu hiszpańskićj pszeni- 

cy narodowemi barkami w dół rzeki i zacho- 

waniu jćj w Porto, miał znaleźć wielki opór, 

właściciele dóbr, rolnicy i wszyscy w tém u- 

dział mający, uważają go jako powód zni- 

szezenia swoich majątków. W prowincyach 

Estramadura i Alemtejo miały miejsca stósowne 

zgromadzenia, zamierzając podać kortezom 

liczne petycye względem nieprzyjęcia tego ar- 

tykulu, oradzcy zatćm korony mają z je- 

nej streny do podania wypełnienie przyrze- 

rzeń dańych rządówi hiszpańskiemu, z dru- 

gićj zaś opór interesów rolnictwa. Rozwią- 

zanie tćj zagadki nie jest łatwe, jakkolwiek 

możnym byłby nawet wpływ Anglii. < Tym- 

czasem czynnie zabierają się około przygoto- 

wań, aby wszełkiemu najściu opór można by- 

ło postawić, jak niemnićj przeszkodzić wszel- 

kiemu poruszeniu politycznemu. Niektóre 

nowe bataliony ochotników są już zupełnie 

uorganizowane i poraz pierwszy wezoraj za- 

ciągnęły warte w pałacu Necessitades, banku, 
arsenale morskim i innych zakładach wojen- 

nych. Na szańce zatoczono 65 dział rozmai- 

tego kalibru; wojenne okręty wkrótce będą u- 

zbrojone. 

Bawarya, 

Według pewnych wiadomości z dnia t0, 
Stycznia, rząd przedsięwziął założenie kolei 
żelaznej od: Niirembergii do granicy północnej, 
która prowadzić ma do wielkićj wschodniej 
żelaznej drogi. 

AWS tr 
Z Wiednia, dnia 15. Stycznia, 

Generał Hess wrócił ze swojćj w południo- 
wych Niemczech podróży, mocno zadowolo= 
no skutkiem swojego „posłannictwa i przyję- 


a 


"ciem jakiego na wszystkich doznał dworach. 


Duch narodowy niemiecki istnieje tak na tro- 
nach jak i w ubogich lepiankach, nie ma więc 
czego obawiać się tamtćj strony Renu. Takie 
usposobienie każe się spodziewać pomyślnego 
skutku pesłannietyya Panówy Hess ìi Radoyyitz; 
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można więc niezaprzecżnie twierdzić, że Niem 
cy przy zgodnem uczuciu miłości ojczyzny tak 
między swojómi władzcami, jak i poddanymi, 
pod opieką najpierwszych dworów, w razie 
walki z zewnętrznym nieprzyjacielem, zwy- 
cięzko z nićj wyjdą. Lecz czyli przypadek 
ten jest bliskim? jest'to pytanie, które od pół 
roku zajmuje wszelkie umysły. W naszych 
wyższych towarzystwach ani na chwilę nie 
pomyślano o zerwaniu pokoju, lecz aby ta pe- 


wność płonną niebyła, należy ustalić ją wszel- 


kiego rodzaju zapobieganiem, Z tego wzglę- 
uważana missyja wojennych pełaomoemków 
Austryi nie nastręcza żadnego powodu do nie- 
spokojności, owszem szczęśliwy jéj wypadek 
raczćj rękojmię pokoju stanowi. 3 i 
t Tryestu, dnia 18. Stycznia. 
"Na przybywającym z Syry statku parowym 
a Metternich « nadeszły tu wiadomości z Ale- 
xandryi po dn. 7. Stycznia, stósownie do któ- 
rych stan rżeczy tam zawsze był jednakowy. 
Ibrahim Basza z Damaszku jeszcze się nie ru- 
szył SZER 
'$ertbia. 
Z Bukarestu, dnia 29. Grudnia. RA 
Wiele. z wieści o lyteltkych qkaueanostiach 
są zbyt śmiesznemi i tak n. p. ogłoszono że 
Kiążę Ghika otrzymał od Jego Wysokości Suł- 
tana. Abdul Mędschida straż honorową, ze 
400 Turków złożońą, która go dzień i noc 
strzeże, tymczasem Xiążę bez Żadnej straży 
codziennie wyjeżdża, Bale maskowe z roz- 
kazu rządu zostały zakazane. Zima zbyt sro- 
ga, drogi śniegami zawalone. Na środkach 
utrzymania chociaż, nie zbywa, atoli ceny 
zboża poszły w górę. W.ino niezupełnie się 
* zeszłego roku udało, lecz lepsze jest jak da- 
wniejsze. 
a Turcya. ź ż 
Z Konstantynopola, dnia 5. Stycznia. 
A Powsz.) — ‘Mosu Bey Efendi, Mu- 
steszar w wydziale spraw zagranicznych, i 
Walker Javer Basza, obaj kommissarze Porty 
wczoraj dopiero stąd do Alexandryi odpłynęli 
i przed 15. albo 28, b. m; w Alexandry: nie 
staną. Moslun Bey ma rozkaz żądania „od 
Mehmeda Alego, żeby z Syryi, Arabii i miast 
św. ustąpił i wszystkim warunkom konferen- 
cyi londyńskiej zadość uczynił. Skoro to 
wsżystko punktualnie spełni, wtenczas do- 
piero prz wrócenie jego do Baszaliku Egiptu 
nastąpi. pearaama wolno Moslunowi. Be- 
jowi poufnie zwrócić uwagę Mehmeda. Alego 
na zbawienne skutki, z skruchy i bezwarun- 
kowego poddania się. jego wyniknąć mogące. 
Przyszłe stósunki Egiptu z Portą, skoro Suł- 
tan przy swojćjn się utrzyma, całkowitej do- 


iż następujący wypadek wielkie 


„podziwienie; pospieszono 


! c ,, Sułtan w moc swego 
zwierzchnictwa później dopiero bliżćj ozna- 
» Ale względem finan- 
osłannikowi zlecenie, aby o» 
świadczył, iż dwie trzecie dochodów do kas. 
sy Sułtana a tylko jedna trzecia do kassy Ba- 
szy wpływać ma. — Prawie uwierzyć nie 
można, żeby Mehmed Ali na takie warunki 
AES miał. Moslunowi Bejowi rozkazano, 
eby, skoro Mehmed opierać się będzie, na- 
tychmiast do Stambułu powrócił. 

Donoszą z Rhodos pod dniem 26. Grudnia, 
sprawił 
wrażenie: Mała angielska galeoita, lzabella, 
którćj poruczono ukończenie wodnego lanu 
tutejszego morza, przybyła tu d. 1d. p. m. 
Nazajutrz Anaisneeli majtkowie, że jeden tu- 
recki żołnierz, chciał ukraść kawałek miedzi, 
którą okręt był pobity, Gdy to dało powód 
do sporu między; angielskiemi marynarzami, 
a żołnierzami i majtkami znajdującego się tam 
tureckiego okrętu, pospieszył natychmiast na 
ląd kapitan galeotty, aby złym skutkom za- 
pobiedz, lecz skoro tylko wstąpił na ląd, of- 
cer turecki i kilku żołnierzy obalili go na zie- 
mię. Jednak podniósł się i co rychlćj do kon. 
sulatu „udał, a w nieobecności Vigż= ERA 
udał się z jego synem do Baszy i żądał zado- 
sye uczynienia. Basza aresztował oficera tu- 
reckiego, a kapitanowi przyrzekł zadosyć u- 
czynić, skoro Konsul powróci. Za przyby- 
ciem konsula zwołano radę nadzwyczajną, 


¿Wyrokiem którćj oficera 1ureckiego na degra- 


dacyą i. bąstonadę skazano, lecz gdy proot. 
piono do wykonania wyroku, EAR "a 

ilhinson, prosił o Tako dla oficera. Tak 
szlachetny postępek wprawił wszystkich w 
zatóm ze złożeniem 
mu publicznego BO wafia 

TEYE 
Z Beirut, dnia 2), Grudnia, _ 

(Gaz. Powsz.) —. Położenie Syryi jest isto- 
tnie jak najsmutniejsze. Mianowany przez 
Izzeta Baszę Muisaliem odważył się w 2500 
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; : od Damaszkus, . Ibrahim céj nie można nie chcąę się narażać na wi- 
Pe ac? tą , oburzóny, Adrem daeh niebezpieczeństw. Okropna nędza pa- 
dwa julki jazdy, które dogoniwszy Turków Duje w całćj Syryi a obeeny stanrzeczy obawiać 


pod Sarą na głowę ich pobiły. Utarczka ta 
znowu rozpostarła trwogę imienia Ibrahima 
kobayriają He już w Beirut coup de main 
ze strony Egipcyan. „ W górach Syryi,. skąd- 

wiek wojsko. zęjpskie usłąpiłóo, zupełny 
panuje bezrząd; „mkt ani rozkazuje, ani słu- 
Bi Szejkowie.i Emirowie biją się nielitości- 
wie między: sobą , bandy rozbójników żalegają 
trakty a fanatyzm Muzalmanów przeciw 
Chrześcianom wzmaga się w o ropny spo- 
sób. W Antyachikike iótkim czasie od 27. 
Października aż do'15. Listopada czterćj Gu- 
bernatorowie jeden drugiego kolejno się wy- 
pędzali. W Latakie w mojćj obecności z 
Chrżeśtiowti szkaradnie się obchodzono; bi- 


to xięży i pa im w twarz; w śród dnia, 


zgromadziła się tłuszcza przed domem agenta 
angielskiego, Lewantczyka, Pana Ellios, ry- 
cząc: »wolelibyśmy żony: nasze wydać -na 
swawolę Żołnierzy orabókichę: jak zostawać 
pod pańowaniem Chrześcian:« Podobne prze- 
śladowania i katowania cierpią Chrześcianie 
w.Aleppo i Tripoli a najgorzćj zapewne po- 
wiedzie się im w Aintabie. 
g1ipt. SOP 
Z Alexandryi, dnia 27. Grudnia. 

(Doniesienia francuzkie przez Tulon.) = NW tym 
tygodniu przybyło tu wielu bardzo europej- 
skich oficerów i urzędników, zostających 
w służbie Baszy w Syryi, Wszyscy się w tćm 
zgadzają, że w Syryi ogólne panuje rozprzę- 
żenie. Stanowisko Turków jest tamże bardzo 
niebezpieczne i Ibrahimowi wypada się tylko 
naprzód posunąć, aby ich do ucieczki zmiusić 
i zająć znowu wszystkie przez wojsko turec- 
kie obsadzone a przez eskadrę angielską już 
nie bronione Punkia, Aleppo i Jerozolima są 
jedynemi miastami w glębi kraju, co „władzę 
Suhana uznaly. Pomiędzy europejskimi 'Ad- 
mirałami a tureckimi Generałami panuje nie- 
zgoda. Pierwsi wydają najsprzeczniejsze rož» 
kazy i starają się wszelkiemi sposobami szko- 
dzić sobie nawzajem, 'podczas gdy Generato- 
wie tureccy z zazdrością i wście łością na ob- 
sadzenie miast syryjskich przez chrześciań- 
skich żołnierzy patrzą, i za wstyd okazania 
z swćj strony nieniócy, wszelkiemi mszczą 
się dręczeniami i podstępami. Anglicy 
między górale broń rozdzieląli,  pówiedzieli 
im, iż tęże dopiero na rozkaz prawego władz- 
cy swego wydać mają. Ale ci nieszczęśliwi, 
którzy od całego Świata rozkazy odbierają, 
nikomu nie są posłuszni, lecz po ełniają roz- 
boje każdego rodzaju, napadają j upią, co się 
im nawinie. W głębi kraju podróżować yyię- 


_Wyjąwszy -Jussufa 


"mia turecka w 


Gdy Anglicy P 


' stępujący przedmiot” 


się każe, że kraj ten równie dła Egipcyan jak 
dla Turków. stracony. Ibrahim Basza mógłby 
korzystając z tych okoliczności swoje dawniej- 
sze zająć stanowisko, ale słucha on choć 
Z wstrętem rozkazów ojca. W 30,000 wojska 
stoj on ciągle nieczynny w; Damaszku i okoli- 
cach. Zbiegostwyo w obozie jego było wpra- 
wdzie znaczne, ale przypisać je trzeba téj 
tylko okoliczności, że wojsko w'odwrócie 
z wszystkich stron upakarzano i demorali- 
zowano. Złe jednakże obejście się, jakiego 
zbiegowie u Anglików mimo szumne obietni- 
ce doznali, ujęło inńym ochoty do zbiegostwa. 
Beja, dowódzcy Trypoli- 
su, którego Porta teraz Wielkorządzcą Aleppo 
mianowała, ani jedeń Generał: egipski pana 
swego nie zdradził.  Szerif- Basza, któremu 
namiestnikostwó Syrji- w nagrodę zdrady 
ofiarowano, ofiarę tę odrzucił, Ponieważ ar. 
Syryi ledwo 12,000 liczy, by- 
łoby dla Ibrahima rzeczą łatwą z wyćwiczo- 
nem wojskiem swoićm ich z kraju wypędzić. 
Jeżeli więc Porta propozycyi Mehmeda Alego 
nie przyjmie, Ibráhim wkrótce znowu będzie 
Panem syryi. — Dotychezasi fotta turecka 


W Alexandryi nie czyni żadnych przygotowań 


do odpłynięcia. Osada jej rozproszyła się. 
St Jean d'Acre Anglicy sami dzierzą. Ture 

i Austryacy z miasta ustąpili i widać tam tyl- 
ko czerwone mundury. Dzieła fortyfikacyjne 
wznoszą się znowu szybko jakby ręką czaro- 
dziejską; dwa bataliony wżmocniły załogę a 
codziennie z Malty i Gibraltaru amunicya 
wojenna przybywa. i i 


a 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Dziennik Urzędowy Król, 
Regencyi w Poznaniu z d. 26. Stycznia obej. 
muje między innćmi rzecz tyczącą się wię- 
źniów z domu kary w: Rawiczu wypuszczo- 
nych; — doniesienie że po ustaniu oś icy mię: 
dzy owcami w Strzelcach- wielkich ptu Krob- 
skiego i między owcami w Marianowie ptu 
tutejszego, zakórdonowanie zniesiońe; — fà- 
stępującą pochwałę: Przy gaszeniu ognia na 
dniu 19. Grudnia r. z, w Górnćj Przyczynie 

tu Wschowskiego, dzierzawca folwarku 
'Augar, handlerz żydowski: Wolf z Wschówy 


“i starszy papy Schirmer'z Górnej Przyczyny, 
"odznaczyli si 


I się przezornością* i odwagą; — 
przestrógę, Pa rozgrzanych, w szmatę 
obwiniętych 'dła ocieplenia pościeli nie uży- 
wano; — o niektórych wakansach; — nastę- 
cenzuralny: Niżej wy- 


| mienionych w języku polskim za granicą wy- 
szłych dzieł p HtA pa jest SE 1) Mi- 
chała Wizniewracażo Historya literatury pol- 
skiej. Kraków, 1840. 2) Życiorys ś.p. Ję- 
drzeja Śniadeckiego. Warszawa, 1840. 3) Hra- 
bi Kicióskiego Mysliwy, czyli dwoje oczu za 
jedno. Warszawa, 1840. 4) Kolenda dla 
dzieci A. Moszyńskiego. 5ci tomik, Wilno, 
1840. 5) Rozmyślania i modlitwy przez, Xię- 
żnę Duras. Lipsk, 1840, 6) Dwudziesty szó» 
„sty i 27my zeszyt wychodzącćj w Lipsku u 
Baumgaertnera biblii »Biblia księgi starego te- 
stamentu« ; — spis osób wydalonych ; — 0 czy- 
nach SR 
biste: Mianowani i potwierdzeni zostali: 
4. Plebanami: X. Ignacy Stamm, ka- 
pelan wojskowy, pierwszym kapelanem przy 
tutejszym pomocniczym kościele katolickim 5. 
Wojciecha; — 2) X, Tomasz Śaiegowski, ko- 
mendarz w Tulcach, plebanem tamże; — 3) 
X. Michał Polczyński, pleban w Trzcielu, 
łebanem w Babimoście; — 4) X. Józef Fran- 
e, komendarz w Oporowie, plebanem tamże; 
— 5) X. Ignacy Fenrych, wikaryusz w Wi- 
rach, plebanem w Chrzypsku; — X. Jan Robiń- 
ski, pleban w Niepruszewie, plebanem w Bie- 
chowie; — 7). X. Stanisław Eywik, komen- 
, darz w Karminie, plebanem tamże; — 8) kan- 
dydat pastoratu Robert Hirt, pastorem w Za- 
niemyślu — 9) drugi pastor Fischer w Kargo- 
wie pastorem w Grodzisku, B. Nauczycie- 
lami: 1) Roman Borecki w,Kurowie ptu O- 
„dolanowskiego; — 2) Antoni Woyczewski 
w. Lginiu, ptu Wschowskiego ; — 3) Jan Au- 
gust Mittelstaedt w Chwalimie, ptu Babi- 
mostskiego; — 4) August Schmidt w holen- 
drach Strumiany, ptu Śzremskiego. — 5) Fryd. 
Wilh. Graupner przy szkole powiatowćj w 
Wschowie — 6) Jan Bogum. Korrad Bajer 
kaznodzieją nieszpornym przy kościele ewa- 
nielickim i 1szym nauczycielem przy ewan. 
„szkole w Zdunach; — 7) Leonard Rasmus re- 
„ktorem szkoły komunalnćj w Grodzisku; — 
8) Michał Roeder nauczycielem szkoły komu- 
nalnćj w Grodzisku. 
| 1— Dawniejszy dziedzic, P, v, Osten, daro- 
wał kassie ubogich w Gnieźnie 1010 talar. — 
N ciągu r. z. wystawiono kościoły ćwanielic- 
kie w Wyrzycach i Barcinie, a budujący S/ę 
kościół ewanielicki w Gnieźnie w roku 1841. 
wykończony zostanie. Tudzież ukończono w 
aie budowy katolickich kościołów w Ken- 
dzierzynie, Ostrowitach, Parchaniu, Ostro- 
wie pod Gniewkowem i w Rynarzewie. Ko- 
sata według anszlagów wynosiły 14,936 
20 srg: 1 d. 2) budują się kościoły 
w. Osielsku, Chełmcach, Słupach i Sławnie; 
koszta yyynosić mają 19,340 tal. 3) 8 kościo- 


— następujące kroniki oso- ` 


1775. przez Xięcia Mic 


tal 
ko ickie 
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łów katolickich naprawioho; w Foźmaitych 
lebahiach w ogóle 22 domów fósaedlnych 

1 gospodarskich nanowo wybudowano a 4 od- 
nowiono, z kosztem'16,040 tal. Nareszcie po» 
stanowiono 30 natoh wystawień i 9 repa- 
racyi domów mieszkalnych i gospodarskich, 
oraz 5.nowych w ybudywań i 8 reparacyi ko- 
ściołów katolickich, z wyznaczeniem na to 
kosztów. 27,817 tal. 16 sgr. tylko ze strony bu- 
downiczego funduszu patronatu. > ~“ 
z (Z Piśmien. Krajowego.) — Miasto Wy- 
szków. „(Ski historyczny), i 

od stopy mojćmi, perł 

EO PÓŃ mę 

Uśmiecha. się em Bęza + 

Przegląd Warsz. zeszyt 10. r. 1840. 
: W obwodzie Pułtuskim, w ziemi Liwskiej 
na wzgórzu, u którego stóp poważne swe 
nurty toczy stary Bug, Gangez starożytnych 
Słowian, leży miasteczko Wyszków, dotyka- 
jące jedném ramieniem samych brzegów rzeki. 
Wincenty Przyrębski, herbu Nowina, Pod- 
kancierzy koronny, Biskup, Płocki, w piątek 
przed niedzielą judica!) 1502. r. wieś Wy- 
szków„, do stołu biskupiego należącą, do rzę- 
du miast wyniósł, Smak mu przywileje na- 
węwre: 1) Aby i miasto ` nieinaczéj jak 

zków. nazywało się. i 

wszelkich pówłiności i RARE s 
strzegając opłaty czynszowe. 3) Magistrato- 
wi powagę przestrzegania miar i wag nadał 
zastrzegając kary za fałszowanie tychże po- 
dług praw chełmińskich, z czego dochód na 
publiczną potrzebę przeznaczył, 4) Na bu. 
dowle i potrzeby mieszczan wolny wrąb w la. 
sach biskupich zapewnił. 5) Łąki miastu prze- 
znaczył. 6) Z łaźni, podstrzygania sukien ?) 
i wszystkich sklepów, pod ratuszem albo w 
ratuszu przez mieszczan wystawionych, dla 
sprzedawania jakichbądź napojów, albo to- 
warów, mieszczanom trzeci grosz przezna- 


„czył, 7) Na rzéce Bugu mieszczanom łowie= 


nie ryb maleri sieciami dozwolił, 8 i 
Wyszków z miastem Pultuskiem w ay 
1 zwyczajach zrównał, zachowując sobie wy» 
bór burmistrza i radnych. Przywilój ten Sia. 
nisław Kostka Załuski, d. 28, Kwietnia 1725 
w Pułtusku i Antoni Dembowski d. 41. Marca 
1738. r. Biskupi płoccy, potwierdzili. Przy- 
ileje gemene spaliły się, kopije tychże w 
archiwach biskupich znajdowały się, jak 
twierdzi dekret kommissyi, wyznaczonćj w r. 
PR Poniatowskiego, 
Przywilej Króla Zygmun- 


Biskupa płockiego. 
t) Niedziela biała przedostatnia przed Wielką 


nocą. 
2) Czyby takowe kied idowały si 
śladu wynaleźć nie De "> owały się, żadnego 
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ta Igo w Piotrkowie na sejmie w piątek po 
Ś. dłocie 1533., kfórym Wyszków: przy- 
puszcza do praw i prerogatyw innym miastom 
pićrwiastkowo ñ anych, 'zatwierdzony przez 
Zygmóbta Rh gista w Warszawie dnia'6. 6ty- 
cznia 1557, r. Przywileju Zygmunta Igo ani 
jatwierdzenia Zygmunta Augusta, nie ma, 
lecz ste; są wyszczególnione dosłownie w za- 
twierdzeniu Augusta l, w Warszawie dnia 
3. Listopada 1725 , ;oraz vy zatwierdzeniu 
Stanisława Augusta, w Warszawie z dnia 4. 
Października 1765. roku. —Obadwa te doku- 
menta: z 'własnoręczhemi podpisami monar- 
chów ;-opatrzone pieczęciami-w puszkach bla- 
szanych, . miasto TE rg Przywilej Piotra 
Myszkowskiego, Biskupa płockiego, w War- 
szawie d. 7. Marca 1570. r., któryin mieszcza- 
nom Wyszkowa nadaje role w trzech miej. 
scach. Bohdvzecjtura* Madaltńuki: herbu La: 
rissa, obrany 1674. r. ‘Biskupem płockim, na- 
dał miastu Wyszków prawo chełmińskie, i inne 
śwobądy: udzielił, 3). R. 1528. we środę po 
Scholastyce, w zasie sejmu piotrkowskiego, 
miasto Wyszków, od Zygmónta 1g0 uzyskało 
przywilej na wystawienie mostu na rzécé Bu- 
u, z prawem pobierania opłaty ña rzecz bi- 
skupów płockich! Rozległość Wyszkowa da- 
wniejsza, tak co do obszerności granic, jak 
i obrębu miasta, jest niewiadoma. W przy- 
wileju z.r. 1502./ ani późniejszych, Żadnćj o 
nićj wzmianki nie-było; - inwentarze; lubo 
późniejsze, wykazują: -pićrwszy całego bi- 
skupstwa przez kommissarzy Biskupa płockie- 
80, Karóła Ferdynanda Królewicza Polskiego 
i Szwedzkiego 1650. r., wykazuje dla miasta 
łanów 12, zydzi zakątów morgów 16. Po- 


koi. rewizja delegowanych z khpituły płoe: 
kićj 1738., oraz inwentarz Nv yt kr - A 
 ażtwiączh za, Biskupa” Dębowskiego po : 
twierdza. œ Dekret kommissyi dobrego po- 
rządku z r. 1775. na zawsze wyznaczył gruntu 
rnego w trzech polach po włók 12, miary 
elmińskiej, w Mazowszu używanej, Tymże 
kreterh przyznane zostały miastu 73 place 
m 


o TS morgów. Rozległość miasta większą 
pewne za,mowała przestrzeń ,.gdyż na oko- 


o tegoż w polach natrafiać można na funda- 
enta murów i-ba$zt-ebronnych. Podanie 
awet miejscowe utrzymuje, iż miasto Wy: 


>„2 A 
i 2) Przywilej ten, nieoszącowany szperacz staro- 


tności paszych, Pan 1 rp. Gawarecki, umieścił 
v zbiorze przywilejów, 
łockiegą przez Królów, X 

ielonych. _ arszńw 


iastom Województwa 
iążąt i Biskupów Płoc- 

ch kiej a 1828. r, drukiem Ga- 
ięzowskieżyo. ) EŃ 


4. 


K inwentarz także przez kommissarzy 
«w latach 1692. i 1693: F S Biskupa 'Chryzo-"' 
foca eseis takąż rozległość: naznacza, 


szków aż pod wieś Rybienko rozciągało się. 
Dziś małóm jest miasteczkiem, z 95 domów 
_ drewnianych i 8 murowanych się składającóra, 
które mieszczą w sobie 1149 głów ludności, 
więcćj niżeli w połowie żydów. Figura mia- 
sta ma kształt grabi wiejskich. Miało niegdyś 
miasto ratusz, dekretem sądów kapturowych *) 
zieini Nurskićój w Ostrowie, we środę po 
wszystkich Świętych 1764. przysądzony, i 
wkrótce wzniesiony drewniany, który w r. 
1806. rozebrano na most dla przechodu wojsk 
przez Bug, lecz będąc dla tychże nieużyte- 
<znym, spalony został, Fabryk żądnych mia- 
sto nie posiadało i nie posiada, Środek mia- 
sta przerzyna trakt bity (chaussće), wiodący. 
z Warszawy do Białegostoku. Miasteczko 
całe prawie bakwane co nie przeszkadza, 
iżby nie miało być błotnóm; w ciemne noce 
kilkoma latarniami reyyerberow emi oświćcone. 
Mała rzóczułka, dźwigaąca dwa mosty, od- 
dziela miąsteczko od wioski Nadgórza, co daje 
miastu większy pozór, jak jest w istocie. Tuż 
za jednym mostern, przy ujściu rzeczułki do 
Buga, wznosi się góra, na którćj majestaty- 
cznie kościół nad okolicą panuje. Kościół 
Wyszkowski jest jeden z najstarożytniejszych 
kościołów parafialnych w Polsce; początki 
jego założenia sięgają panowania Bolestawa 
Chrobrego, lub zaraz jego następcy. W au- 
tentycznym dekrecie Piotra Dunina Wolskie- 
go, Biskupa płockiego, z roku 4585., dosło- 
wnie” umieszczony jest -deugi- dekret Biskupa 
płockiego Styboryusza z r. 1378., w którym 
nadania czynione temu kościołowi na żądanie 
ówczesnego proboszcza, Mikołaja, syna Mi- 
chała z Wyszogrodu, przez poprzednich Bi- 
skiipów płockich na wieczną rzeczy pamięć 
ww aktach dyecezyi płockićj umieścić rozkazu- 
jes o starożytności tego kościoła czyni wspom 
nienie, jak: kościół Wyszkowski jest staroży- 
tny, że początku lego ówczesnych ludzi pa- 
mięć mie sięga i jąk ten kościół i jego przeło* 
żeni poprzedni rozmaite nieszczęścia 1 klęski 
"na'większe ponosili tak od-ludów pogańskich, 
jak nawet, chrześciadskiclr; w którym razem 
wspomina między wsiami do parafii Wyszków 
należącemi Pniewo i Brańszczyk, dziś mające 
kościoły parafialne i wieś Kamieńczyk, teraz 
miasto, byłe powiatowe, ‘jedno ze staroży- 
tniejszych, Dzisiejszy kościół jest trzeci z po- 
rządku, który od pierwiastków chrześciań- 
stwa, aż do dziś, utrzymuje się; o dwóch 
pićrwszych podania nie pewne tak ich założe ` 
pia, jak i upadku. Teraźriejszy murowany, 
| oC EO a wzm á 
4) Po śmierci Królów elekcyjnych , ponieważ śądy- 
ziemskie i grodzkie ustawały, naznaczono sądy kaptu- 
zw „każdej ziemi pod' przewodnictwem marszał- 
OW. 


zaczęty w r. 1790., ukończony 1793., kosztem 
Krysztofa Hilarego Szembeka, , Biskupa płoc- 
kiego. Budowa jego okazała w nowym stylu 
ma piękne wewnątrz ozdoby,- przy wnijściu 
uderza zaraz miła harmonia całego wewnątrz 
rożkładu, szczególnićj czystość i umiarkowane 
światło, co wszystko tworzy ogól zachwyca- 
jący i razem poważny i przejmujący naleźnćm 
uszanowaniem miejscu modlitwy. (D. c. n.) 


ZAPOZEW EDYKTALNY. | 
Żanetta Viebig zamężna Melchert tu żtąd, 
zaniosła przeciw mężowi swemu, Augustow” 
Melchert z Nakła, byłemu podoficerowi, 
z przyczyny złośliwego opuszczenia, skargę 
o rozwód. Zaleca się więc wspomnionemu 
Augustowi Melchert, aby na wyżnaczonym 
do odpowiedzi na skargę na 

` dzień 5. Kwietnia 1844, _ , 
przed południem o godzinie 10tćj w izbię nå- 
széj instrukcyjnćj przed Deputowanym Refe- 
rendaryuszem Fischer terminie osobiście lub 
przez pełnomocnika w informacyą zaopatrzo 
nego stanął i na skargę odpowiedział, gdyż 
w razie przeciwnym uważanym będzie za 
przyznającego przytoczone czyny, a następnie 
stósownie do prawa przeciw niemu wyrok 
wydanym zostanie. z 1 BII 

Poznaniu, dnia 9. Grudnia 1840.  `* 
Królewski Główny Sąd Ziemiański. 
Wydziału I. 

Najnowszy spiz nasion piodow ogrodowych, 
polnych, drzewnych, trawnych i kwiatowych, 
tudzież ziemiaków i zupełnych angielskich ge- 
orgin ozdobnych wyszedł znowu z druku i 
można go w każdćj słusznej księgarni bezpła- 
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W niedzielę «dnia 31. Stycznia 184t: r. 
„| „będą mieli kazanie‘; 
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przód: południem: | po południu, ' 


WW kościele katedralnym ĮX. Pn, Wieruszewski ` 
Dnia 2. Lutego, . . - Kan. Jabczyński | ha Bospoq n 13 i n 
WW koś, farn. S.Maryi Magd: f - Kan, D. Kihinski” ” nę A = ża — 
Dnia "2. Lutego * „1: | = Dziek. Zejland Etg | naeta- dki 
S. Wojciecha + . ¿ss fi --Mans Balcerowski; Era 2 3:4: 2 3 2 
Dnia. 2. Lutego «,. | - Mans. Duliński | ję RS ep RZE 
WV kościele Sw. Marcina | - Prob, Kamieński ga 2.2 1 3 2 
Dnia 2. Lutego . . A3 ito ( > z} Gagi 
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; » 4uiaż SA olsłeiti w ant «4 
tnie. otrzymać, Poważam się, także. cić 
„ziarna, dra BA białych jA ae bu: 
raków. „Zamówienia oĥaruje, się przyjmować 
w Poznaniu księgarnia E. 5. Mittlera. 1 
Quedlinburg. w Styczpiu 1841. ---, T 


Sam, Lor. Ziemann, ogrodnik hańdldjący. 


platynowe maszyny ogniowe 
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